
Szanowni Czytelnicy

      JJ zaprasza wszystkich twórców do współpracy. To dzięki Wam i Waszej twórczości 
JJ  będzie  mogła  rozwijać  się.  Prosimy  o  przysyłanie  tekstów  literackich,  rysunków, 
grafik. Jedyną, ale mamy nadzieję, że satysfakcjonującą Was gratyfikacją za współpracę 
z JJ będzie publikacja nadesłanych prac  
       W naszym zamierzeniu jest utrzymanie kolorystyki JJ w tonacji czarno-białej, dlatego 
prace plastyczne powinny spełniać to kryterium. 
       Materiały prosimy przysyłać drogą elektroniczną na adres saar1@wp.pl  
       
Serdecznie zapraszamy do współpracy.
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Marcin Serafin

codzienność

godziny oczekiwania
stalowe pudła nienasycenia
niespodziewane wybryki
kolejne wizyty niespodzianek
kiedy czekam na kogokolwiek
nie myślę o odmianie
świat kurczy się i rozkurcza
w kosmicznej pulsacji życia
kiedy żółty żonkil przekwita
nie jest już powszednio

zapomnij

pusta asfaltowa droga
niezamierzony obelisk
niezdarne kontenery nieuwagi
zrównoważona gra kolorów
pocisk miotany losem
zwierzęta w puszczy pieją
jak w zgniły piątek
zapomnij o większości
pamiętaj o istocie

Helena Romaszewska

niepowtarzalne echa

nie ten dotyk
nie ten aksamit
nie te ręce

nie ten głos
nie te słowa
     - nie chcę więcej

nie to pragnienie
nie to drżenie

i znów od początku

nie te dłonie
nie te oczy
nie te usta

nie ta cudowna cisza
nie ta rozpusta

nie to prawo pieszczot
otwiera kwiat ognia
nie to rozkoszne niebo
nie ta pochodnia
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Remigiusz Pifko

Ja to Ty
wczoraj

Ty to ja
jutro

Albo odwrotnie

To tylko
cząstka przestrzeni
i antycząstka czasu

nic mniej
i nic więcej

Albo odwrotnie

I oto
niespodziewanie
nieoczekiwany

przychodzi koniec

Aleksandra Pieńkosz

Szybko

Obiecałam sobie zapamiętać
kolor okna na dwunastym piętrze
ławkę w parku jesienią
krzyk wrony na oku latarni
Obiecałam wracać
pamiętać
Szukam miejsc uczuć ledwo poznanych
złapanych  przez chwilę
uśmiechniętych w kieszeni
zapomnianych

Grzegorz Szupiluk

religia

wciąż słucham piosenek
które przypominają mi
o rajskim ogrodzie
subtelności duszy
w Szwecji gdy zimą
nie ma słońca
jest najwięcej samobójstw
Twoje słońce wciąż świeci
co będzie gdy mnie
kochać przestaniesz?
ja płonę
a moja miłość do Ciebie
to delikatność
czułość troska
to zachwyt ogromny
każda miłość jest pierwsza
pełna kolorów jak
zorza
jak liście jesienią
wczoraj śniłem
o innej czarnej róży
dzisiaj śnię o Tobie
miłość to taka dziwna
religia
gdzie za ołtarzem
wisi Twoja fotografia
nad przepaścią

Ireneusz Wagner
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